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Aresztowanie żony Stawiskiego
Sensacyjny zwrot w aferze żydowskiego oszusta -19 osób w stanie oskarżenia, 

12 aresztowanych
Paryż. (PAT.) W aferze Stawi­

skiego zaszły ubiegłej nocy i w ciągu 
dnia wczorajszego wydarzenia, które 
będą miały zasadnicze znaczenie dla 
odszukania winnych i wymiaru spra­
wiedliwości. Zawieszony w urzędowa­
niu kom. Bony, pragnąc wykazać nie­
słuszność stawianych mu zarzutów, 
przedsięwziął na własną rękę poszuki­
wanie dokumentów, na podstawie któ­
rych możnaby ustalić listę głównych 
winowajców oszustwa. Poszukiwania 
te zostały uwieńczone pomyślnym wy­
nikiem. Wczoraj wieczorem kom. Bo­
ny zgłosił się do dyrektora Surete Ge­
neral i oświadczył, że odnalazł osobę, 
która posiada talony do poszukiwa­
nych bezskutecznie czeków Stawiskie­
go. Bony prosił o pomoc w wydosta­
niu tych dokumentów. Po porozumie­
niu się z min. spraw wewn. i sprawie­
dliwości władze policyjne i sędzia śled­
czy udali się na spotkanie z posiada­
czem talonów, Spotkanie to odbyło 
się w prywatnem mieszkaniu kom. 
Bony. Posiadacz poszukiwanych talo­
nów oświadczył, że otrzymał je od Ro­
magnino, któremu wręczyła te doku­
menty p. Stawiska. Nazwisko osoby, 
która wydała talony czeków władzom 
śledczym, jest trzymane w tajemnicy, 
gdyż osoba ta obawia się represyj ze 
strony bandy Stawiskiego.

Wczoraj rano sędzia śledczy we­
zwał p. Stawiską. Żona oszusta kate­
gorycznie zaprzeczyła, jakoby kiedy­
kolwiek była w posiadaniu wymienio­
nych talonów czekowych. Sędzia śled- 
czy. nie dając wiary tvm zeznaniom i 
mając informacje, że Stawiska zamie­
rza wyjechać zagranicę, nakazał jej 
aresztowanie pod zarzutem współ­
udziału w oszustwie.

Uzyskane talony czeków są obec­
nie szczegółowo badane. Jest ich 1200. 
Pierwsze wyniki tych badań wykazu­
ją. że wszystkie czeki były pisane wła­
snoręcznie przez Stawiskiego. Na ta­

Gsn. Sikorski w Paryżu
Warszawa. (Tel. wł.). Z Paryża 

donoszą, że w piątek w południe gene- 
rałostwo Weygandowie podejmowali 
śniadaniem w swych prywatnych apar­
tamentach, które dawniej zajmował 
marszałek Foch, bawiącego w Paryżu 
gen. Sikorskiego. Na śniadaniu obecni 
byli niektórzy dowódcy okręgów korpu­
sowych, w których rejonie brał ostatnio 
udział gen. Sikorski w pokazach ćwi­
czeń technicznych i broni pancernej.

Wojskowi interesowali się pracami 
gen. Sikorskiego a zwłaszcza będącą na 
ukończeniu książką o możliwościach 
Przyszłej wojny, (w)

Rozwiązanie rady miejskiej
i magistratu m. Warszawy

P. Kościałkowski
Warszawa. (TeL wł.) Rada mi­

nistrów powzięła uchwałą o rozwiąza­
nia rady miejskie] miasta Warszawy 
i na stanowisko tymczasowego prezy­
denta komisarycznego powołała wo­
jewodę białostockiego p. Kościałkow- 
skiego. (w)

OFICJALNY KOMUNIKAT
Warszawa. (PAT.) Na podsta­

wie art. 69 ustawy z $3. 3. 1933 0 czą-

lonach nie figuruje żadne znane naz­
wisko. Wspomniane wydarzenia wy- 
wowały olbrzymie zainteresowanie.

W chwil obecnej afera przedstawia 
się następująco: 19 osób pozostaje w 
stanie oskarżenia, z tych 12 aresztowa­
no. W więzieniu w Bayonne przeby­
wają: ■ dep. Garat, dep. Bonnaure, 
główny dyrektor lombardu miejsco­
wego, taksator tego zakładu, red. Du-

barry i Darius, konfident Stawiskiego 
Hayot i dyrektor tow. ubezp. Guebin. 
W więzieniu paryskiem osadzono p. 
Stawiską i 2 głównych wspólników jej 
męża Romagnino i Depardona. W wię­
zieniu w Lyonie przebywa pośrednik 
Peronet. W stan oskarżenia postawio­
no ponadto b. administratora „Liber- 
te" Aymara, przebywającego prowizo­
rycznie na wolności adw. Guibaud-

W katedrze westminsterskiej
w Londynie odbyło się uroczyste nabożeństwo za spokój duszy zmarłego 
króla Belgów Alberta I. Na mszy św reprezentował króla mistrz ceremonji 

dworu angielskiego.

Straszna tragedja bezrobotnych
żona bezrobotnego chciała zginąć razem z dzieckiem w płomieniach

Katowice. (Tel. wł.) Mieszkań- » Sąsiedzi pośpieszyli na ratunek i wy-
cy jednego z domów przy ul. Wojcie­
chowskiego w Katowicach-Załężu zo­
stali zaalarmowani wieścią, że z mie­
szkania bezrobotnego Bergera wydo­
bywają się kłęby dymu. Gdy przera­
żeni siłą wtargnęli do zamkniętego 
mieszkania, oczom ich przedstawił się 
straszny widok.

Na płonącem łóżku leżała 
wychudzona żona bezrobotnego, tuląc 
do swej piersi półtoraroczne dziecko.

komisarycz nym prezydentem stolicy
ściowej zmianie samorządu terytorial­
nego rada min. zarządzeniem z dnia 
dzisiejszego na wniosek min. spraw 
wewn. rozwiązała z dniem 3. 3. radę 
miejską i zarząd stół, miasta Warsza­
wy Równocześnie na podstawie art 
73 wyżej wymienionej ustawy rada 
min powołała Marjana Zyndram Ko- 
ściałkowskiego, wojewodę białostoc­
kiego, na stanowisko tymczasowego 
prezydenta stoi, miasta. Warszawy. 
Wojewoda Kościałkowski obejmuje to 
stanowisko z dniem dzisiejszym.

nieśli zemdlałą kobietę wraz z dziec­
kiem na podwórze, gdzie zdołano obo­
je przywrócić do życia. Równocześnie 
ugaszono pożar w mieszkaniu Bergera. 
Łóżko oraz kilka innych przedmiotów 
spłonęło doszczętnie.

Wkrótce przybyła na miejsce wy­
padku policja, która w toku wstęp­
nych dochodzeń stwierdziła, że Berge- 
rowa w ten sposób zamierzała pozba­
wić się życia.

Powodem tego kroku była roz­
paczliwa nędza

Policja sporządziła doniesienie do 
prokuratora, który oskarżył nieszczę­
śliwą matkę o usiłowane zabójstwo 
dziecka i podpalenie. Wobec tego Ber- 
gerowa zasiadła na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Katowicach.

Oskarżona
ze łzami w oczach

tłumaczyła sądowi, iż nie zamierzała 
zabijać swego dziecka, lecz pragnęła 
razem z niem umrzeć, gdyż mąż nie 
mógł znaleźć pracy i z tego powodu 
żyli w skrajnej ’■ nędzy.

Nie było pieniędzy na obleb 
1 sól.

a o ciepłych obiadach myśleć nawet 
nie mogli — Z tego też powodu 
Bórgerowa musiała oddać na wy

Ribaud, komisarza bezpieczeństwa 
Bayarda, wicedyr. lombardu w Bayon­
ne Desbrosses'a oraz towarzyszów u- 
cieczki Stawiskiego — Voix i Pigalio.

Parvż. (PAT.) Dzienniki prawi­
cowe donoszą, że wśród czeków Stawi­
skiego jest jeden z nieczytelnym pod 
pisem odbiorcy, ale z dokładnym jeg
adr,Xiberte“ podaje, że wśród 
rów domu, wskazanego w tym ad - 
sie, znajduje się nazwisko dep. Hes 
se‘a b. podsekretarza stanu.

Paryż. (PAT). Na murach Paryża 
rozlepiono afisze, przedstawiające czek 
Stawiskiego na 6 milj. fr„
na nazwisko Romagnino, i zapewniają 
ce, że pieniądze służyły do subwencjo­
nowania kandydatów kartelu lewicy.

p-t r v ż (PAT). Dzienniki żywo 
komentują wiadomość „Daily Mail', ja­
koby Stawiski miał być szefem między­
narodowej bandy podpalaczy, która wy­
łudzała następnie odszkodowania od 
warzystw ubezpieczeniowych.

Pomoc dla rozbitków
Moskwa. (PAT). Z Nowego Jor­

ku donoszą, że przybyli tam sowieccy 
lotnicy podbiegunowi Lewoniewskij i 
Slepniow oraz znany badacz polarny
SMS oni wystartować niebawem^a 
samolocie do miasta Mome na Alasce, 
skąd udadzą się na ratunek załogi „Cze­
luskina". ________

Krwawa statystyka
Wiedeń. (PAT). „Reichpost" po­

daje definitywna statystykę ofiar walk 
w dniach od 12 do 15 .Po stronie wojska i policji oraz for- 
macyj ochronnych padło 104 zabitych a 
Sny odniosło 309 osób Po stronie 
Schutzbundu i osób cywilnych padło 
170 mężczyzn, 21 kobiet i 2 dzieci. Ra­
ny odniosło 402 mężczyzn, 79 kobiet i 12 
dzieci.

chowanie litościwym ludziom swe­
go 5-letniego syna. Rozłąkę z dziec­
kiem odczuła bardzo boleśnie. Na do­
miar złego nieszczęśliwa znalazła się 
w stanie odmiennym, co sytuację jej 
uczyniło jeszcze bardziej rozpaczliwą.

Na rozprawę wezwano w charakte­
rze świadka męża oskarżonej, który w 
czasie tragicznego zajścia bawił poza 
domem. Mógł on tylko potwierdzić 
słowa swej żony, że
razem cierpieli głód i położenie ich 

było beznadziejne.
Po przemówieniu prokuratora któ­

ry akt oskarżenia popierał w całej 
rozciągłości, przewodniczący sądu 
zwrócił się do oskarżonej z zapyta­
niem, czy prosi o łagodny wymiar ka­
ry, czy też o uwolnienie. Na to Ber- 
gerowa oświadczyła:

„Mnie jest wszystko jedno,
tak czy inaczej nadal będę musiała 
cierpieć wraz z mężem i dziećmi stra­
szny głód".

Sąd po naradzie uwolnił oskarżoną 
od winy i kary, przyjmując, że nie za­
mierzała ona zabijać swego dziecka i 
podpalać domu, lecz wskutek strasznej 
nędzy pragnęła razem z dzieckiem 
zginąć w płomieniach.

Ale co ta nieszczęśliwa kobieta 
pocznie teraz?
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Dyskusja „mniejszościowa
Echa wczorajszej debaty nad budżetem min. spr. zagr.

Warszawa. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu Senatu przeprowadzono 6-go- 
dzinną dyskusję nad budżetem min. 
spraw wewn. Nie dotyczyła ona jed­
nak budżetu ale zagadnień politycz­
nych, wynikających z tego resortu. Wie­
le też mówiono o mniejszościach narp- 
dowych. Sprawę tę poruszył referent 
senator Sobolewski, dowodząc, że 
trzeba w społeczeństwie polskiem wyro­
bić zrozumienie, że mniejszości naro­
dowe staną się w Polsce elementem do­
datnim, że w ich (mniejszości) intere­
sie będzie istnienie silnego państwa 
polskiego. Mniejszości muszą zrozu­
mieć, że obowiązkiem ich jest podpo­
rządkowanie się polskiej racji stanu.

KOGO WYBRAĆ — POLAKA 
CZY ŻYDA?

Senator Kozicki omówił stosu­
nek do mniejszości narodowych. Za­
gadnienia niemieckiego faktycznie u 
nas niema. Co się tyczy narodowości 
słowiańskich, to zasada jest prosta. — 
Program federacyjny został raz na za­
wsze przekreślony. Stosunek rządu do 
mniejszości słowiańskich będzie zale­
żał od zachowania się tvch mniejszości 
względem państwa polskiego. O wiele 
szersze jest zagadnienie żydowskie. Na­
rów żydowski niema własnego teryto­
rium i szuka takiego terytorium od 
wieków. Dzisiaj żydzi zaczynają go 
szukać na ziemiach Polski. Tymcza­
sem kryzys wytworzył ciasnotę i wszy­
scy wiedzą, jaką inteligencja polska 
cierpi nędzę. Trzeba się zdecydować, 
kogo wybrać — Polaka czy żyda. Żydzi 
usiłują w środowisku, w którem żyją, 
narzucić swój sposób myślenia. Jeżeli 
chcemy. aby państwo było w przyszło­
ści wyrazem życia narodu polskiego, to 
trzeba ograniczyć prawa żydów i usu­
nąć z ziem polskich jak największą ich 
ilość. Obecny system rządów polskich 
zmierza do skoncentrowania w ręku 
rządu wszelkiej władzy i uzależnienia 
od rządu wszystkich instytucyj autono­
micznych.
SWEGO NIE WIDZĄ „ZA PASEM“

Senator W o ż n i c k i (Lud.), nawią­
zując do przemówienia ministra Pierac- 
kiego w Sejmie, stwierdził, że byłby 
rad. aby niektóre zalecenia, w zasadzie 
najzupełniej słuszne, były stosowane 
nietylko do opozycji, ale i do swoich. 
Dotyczy to zarówno zwrotu, że „należy 
wzmacniać cnoty obywatelskie“ jak i 
„trzeba powściągać fatalne obyczaje“.

Przeciwko polityce rządowej w sto­
sunku do Ukraińców mówił senator 
Makuch.

POMYLENIE POJĘĆ
Senator Wasiutyński zarzucał, 

że wszyscy, którzy krytykują rząd, trak­
towani są jako antypaństwowcy. O po­
mieszaniu pojęć świadczy chociażby ta­
bliczka na gmachu Senatu z napisem 
„Dom Rządowy“ — nie państwowy ale 
rządowy. Następnie senator Wasiutyń­
ski mówił o Szerokiem stosowaniu kar 
administracyjnych, trafiających z regu­
ły do obywateli, uznanych za „niepra- 
womyśinych“. Strach przed dokućzii-

wościami władzy nie ma nic wspólnego 
z wzmacnianiem autorytetu państwa. 
Antagonizm między państwem a społe­
czeństwem był cechą upadku pańslw 
absolutnych. Rząd szczyci się sukcesa­
mi ną wszystkich bolach.

Za wiele tych triumfów zaznał nie­
dawno jeden z przedstawicieli obozu 
rządowego. Gdyby minister mógł zejść 
między masy i posłuchać, co mówią rze­
sze, nie byłoby tego wiwatowania.

MÓWCA, KTÓRY PRZESPAŁ LAT 
OŚM

O stosunkach na Pomorzu mówili 
senatorzy Michejda i Jaota- 
Połczyński.

Pierwszy zwrócił uwagę na naprę­
żoną atmosferę na Pomorzu, wywołaną 
aktami teroru „sanacyjnych“ bojówek, 
i przestrzegał przed skutkami takiego 
postępowania. Natomiast p. Janta-Poł- 
czyński bardzo silnie atakował działal­
ność Stronnictwa Narodówego na Po­
morzu, dowodząc, że „sanacja“ coraz li­
czniej zyskuje wpływy i utrzymywał, 
że niema kraju, gdzieby ist­
niała taka wolność wypo­
wiadania się jak w Polsce! 
Może tylko we Francji.

Pozatem przemawiało jeszcze kilku 
mówców mniejszości narodowych, na­
leżących do BB., wychwalających, Oczy­
wiście, politykę rządową.

WICEMINISTER POLEMIZUJE
Ostatni w dyskusji przemawiał mi­

nister Korsak, który polemizował z 
opozycją, a w szczególności z mówcami

Próba „Belwederu0 w Łodzi
Nożowcy dostali należytą odprawą

Łódź. 3 marca. 
26 lutego rb. odbywało się zebranie 

.młodych Stron. Narodowego w lokalu 
własnym przy ul. SpsnovyÓj 15. W 
czasie zebrania kilkunastu bojówka- 
rzy, uzbrojonych w noże, butelki, żela­
za itp. usiłowało wtargnąć do lokalu,

Sprawa o łapówkę księcia pszczyńskiego 
dla senatora z §. B.

Rozprawa przeciw b. urzędnikowi min. skarbu
Warszawa. (Tel. wł.) W sądzie 

okręgowym toćzy się rozprawa prze­
ciwko byłemu urzędnikowi minister­
stwa skarbu Dionizemu Loginowi, 
oskarżonemu o przywłaszczenie sobie 
13 tysięcy złotych, przeznaczonych na 
honorarjum dla adwokata Senatora 
Wyrostka z BB.

Login zwrócił się przed para laty 
do sen. Wyrostka o zajęcie się sprawa­
mi podatkowemi księcia Pszczyńskie­
go. Były to wielkie sprawy na tle wy­
miaru i spłaty podatku. Wyrostek 
zgodził się na podjęcie załatwienia

w Senacie
oraz przemysłu i handlu
Klubu Narodowego, dowodząc, że „na­
cjonalizm sprowadza ludność polską z 
właściwej drogi wspólnego bytowania“.

CIĘŻKA DOLA POLSKIEGO 
RZEMIOSŁA

Następnie przystąpiono do omawia­
nia budżetu ministerjum przemysłu i 
handlu.

W dyskusji zabierał głos senator 
Skoczylas (BB) i senator Dobrzyń­
ski z Klubu Narodowego, który cale 
przemówienie poświęcił położeniu rze­
miosła. Chociaż się wiele mówi o cięż- 
kiem położeniu rzemiosła, jednak nic 
się dla niego nie robi a drobny wytwór­
ca znajduje się w coraz gorszem poło­
żeniu. Kryzys jest pogłębiany przez 
niezrozumienie znaczenia rzemiosła, 
które w roku 1928 zatrudniało w Polsce 
blisko miljon osób a z rodzinami około 
4 milj a i dzisiaj jeszcze więcej robot­
ników jest zatrudnionych w rzemiośle 
niż w przemyśle. Władze traktują rze­
miosło jako coś gorszego. W dalszym 
ciągu mówca występował przeciwko no­
weli do ustawy przemysłowej, twier­
dząc, że nowela przekreśla organizacyj­
na działalność cechów, które w Polsce 
istnieją od pół tysiąca lat i w służbie 1 
dla ojczyzny nie szczędziły dorobku 
materialnego ani krwi. Ci, którzv żyją ■ 
tradycją polskiego rzemiosła, bardzo lę­
kają się nowego życia w organizacjach 
przymusowych, które mają jednoczyć 
rzemieślników polskich i żydów. Zakoń­
czy to spokój życia rzemieślniczego i 
nic dobrego nie przyniesie.

W kóńcu bez dyskusji przyjęto bud­
żet monopoli państwowych, (w)

bijąc przytem stojących w pobliżu 
drzwi. Mimo, że napastnicy byli u- 
zbrojeni i wpadli niespodzianie, dosta­
li należytą odprawę. Pomiędzy* na­
pastnikami widać było mundury 
tramwajarzy.

sprawy, żądając honorarjum w wyso­
kości 15 tysięcy zł. Po pewnym czasie 
Wyrostek zrzekł się prowadzenia 
spraw księcia Pszczyńskiego. Wówczas 
okazało się. że książę przesłał przez 
Logina honorarium w kwocie 15 tysię­
cy złotych, z czego Wyrostek otrzymał 
tylko dwa tysiące. Reszty Login nie 
wypłacił Wyrostkowi

Akt oskarżenia zarzuca Loginowi 
przywłaszczenie tych sum. Oskarżony 
nie przyznaje się do winy i twierdzi, 
że otrzymał 15 tys. złotych na poczę­
stunek, przyjęcia itd. Z tego na ra­

chunek honorarjum wypłacił Wyrost­
kowi 2 tysiące.

Warszawa. (Teł. wł.) Po za­
mknięciu przewodu sąd skazał Logina 
na 6 miesięcy więzienia, przyczem da­
rował mu karę na zasadzie amnestii.

(w.)

W aresztach wiedeńskich
Wiedeń. (PAT). Wczoraj popo­

łudniu zostali odstawieni do więzienia 
sądu krajowego w Wiedniu przywódcy 
partji soc.-dem. Między aresztowany­
mi znajdują się burmistrz Seitz, b. pre­
zes Radv Narodowej dr. Renner, dr. 
Dannenberg i in. Każdy z uwięzionych 
otrzymał osobną celę.

W aresztach sądu okręgowego znaj­
duje się obecnie przeszło 1,400 więź­
niów politycznych.

Na krze torfowej
Moskwa. (PAT). Kry lodowe, na 

których zostali przed 10 dniami uniesie­
ni rybacy na Morzu Kaspijskiem, dobi­
ły do stałego lądu w pobliżu Guriewa, 
Około 400 rybaków przedostaje się obec­
nie na stały ląd i według powszechne­
go przekonania niebezpieczeństwo już 
im nie grozi.

Równocześnie wyratowała się po 10- 
dniowym pobycie na krze ekspedycja 
naukowa z Leningradu z prof. Górskim 
na czele.

Camera mistrzem świata 
w boksie

Londyn. (PAT.) Na Florydzie 
w Miami odbył się mecz bokserski o 
mistrzostwo świata wszystkich wag 
między olbrzymem włoskim Primo 
Carnerą a Amerykaninem Tommy 
Lougranem. Zwyciężył na punkty po 
15 rundach Camera i zatrzymał nadal 
tytuł mistrza świata.

Warto zaznaczyć, że Tommy Lou- 
grano należy właściwie do wagi pół­
ciężkiej i w spotkaniu z Carnerą nie 
m’ał żadnych szans, choćby z tego 
względu, że Włoch jest o całe 70 fun­
tów cięższy od niego. Mimo to Amery­
kanin walczył bardzo dobrze i prze­
grał, tylko ną punkty. a

W sprawie Domu Riemleśtoi- 
czego w Poznaniu

Czytelnicy znają już nasze stanowi­
sko. Zaznaczamy jeszcze, że otrzyma­
liśmy w tej sprawie komunikat „Komi­
tetu przejęcia Domu Rzemieślniczego“ 
przez Izbę Rzemieślniczą“. Komunikat 
jest pełen zachwytów w stosunku do 
miarodajnych dziś czynników. Z ko­
munikatu wyjmujemy tylko faki, że 
zgromadzenie w sprawie „Domu Rze­
mieślniczego“ i jego losów odbędzie 
się w niedzielę, 4 bm. o godz. 11 tamże 
w dużej sali.

Przepowiednia popędy na sobotę:
Wielkopolska, Podhale, Tatry. Śląsk, 
Wyżyną Małopolska i Małopolska 
Wschodnia: Zachmurzenie duże, ran­
kiem miejscami mglisto lub możliwe 
drobne opady. Nocą lekki mróz, w 
dzień cieplej. Umiarkowane, chwila­
mi porywiste wiatry poiudn.-wschod- 
nie i wschodnie.

ANTONI KAWCZYÑSKI

SELT ZMIENIA POGLĄD 
NA ŚWIAT

’ NOWELA.
1)

Wyszli na ulicę i stanęli w słońcu. 
Roman Selt liczył pieniądze. Było 
wszystkiego ponad stosześćdziesiąt zło­
tych. Banknoty zwinął starannie i 
wsunął do wewnętrznej kieszeni no­
wiutkiej, eleganckiej kurtki skórza­
nej.

— Poczekaj, — rzucił towarzysowi, 
łypnął w uśmiechu białemj zębami i 
znikł we drzwiach kwiaciarni, sąsiadu­
jącej z potężna bramą wjazdową firmy 
„Automotor S. A,Z.

Marjan W/tłło wzruszył ramionami 
1 czekał. Gdy tamten przyniósł trium­
falnie wielki bukiet rozkwitłych róż, 
owiniętych w zbyt małą bibułkę, wzru­
szył ramionami silniej jeszcze i w do­
datku pokiwał głową.

— Dla żony, — powiedział Selt wy­
jaśniająco.

— To w takim razie jest jeszcze bar-

dziej niezrozumiałe, — stwierdził 
Wyrłło kategorycznie. — Naprzód jakaś 
tajemnicza historja z kobietą czy też z 
kobietami, potem niedopilnowanie ro­
boty, potem wylanie z dobrej posady, i 
na to wszystko bukiett Bukiet dla wła­
snej żony! — Pochylił się ku niemu i 
stukając się znacząco w czoło, spytał 
poufale: — Słuchaj no, czy ty tam je­
steś w porządku?

Roman Selt znów pokazał wilcze u- 
zębienie: — Zapewniam cię, — śmiał 
się, — że zupełnie w porządku! Istot­
nie. posada była intratna i przyjemna, 
najlepsza, jaką miałem od czasu ukoń­
czenia szkoły handlowej, i zarazem, jak 
na kpiny, pierwsza, gdzie mi się cale 
studia przydały na djabła. Przyjemnie 
było siedzieć w nowej maszynie, niby 
jaki hrabia. Nawet klienci traktowali 
człowieka inaczej, niż zwykłego sprze­
dawcę.

— Więc dlaczego nie dopilnowałeś? 
Co teraz poczniesz? 1 w dodatku jesz­
cze te kwiaty... Och... — Wyrłło west­
chnął i załamał ręce.

— Widzisz, jedno z drugiem jest 
ściśle powiązane. To była siła wyższa. 
Miałem taką przygodę... — Selt urwał.

Chwilę szli bez słowa. Wyrłło przy­
glądał mu się z podetba. Wreszcie za­

proponował psychologicznie:
— A możebyśmy wstąpili na piwo?
Niebawem zasiedli przy szumiących 

szklankach, a Roman Selt zaczął swoją 
dziwną opowieść:

Było to zaledwie przed tygodniem, 
a mnie się wydaje, że to chyba już temu 
ze trzy miesiące. Pamiętasz, jakeśmy 
to sprzedali tę piękna limuzynę hrabie­
mu C z pod Wejherowa? Waliza mia­
ła być jeszcze trochę przerobiona wedle 
jego gustu, a ponieważ brabia w tym 
czasie przebywał w Gdańsku, umówili­
śmy się, że odstawimy mu tam maszy­
nę. Miałem ją zaprowadzić i oddać o- 
sobiście, następnego dnia odebrać no­
wy model „szóstki“ w naszej filji gdań­
skiej i wrócić na noc Pogoda była nie­
zła, więc mi się przejażdżka taka bardzo 
uśmiechała. Wyjechałem po obiedzie. 
Motor był już trochę wjeżdżony, więc 
nie musiałem wlec się zbyt wolno. U- 
trzymywałem jednak tempo między 
pięćdziesiątką a sześćdziesiątką, żeby 
nie uszkodzić lakieru albo podwozia. 
Minąłem Bydgoszcz, Świecie, Nowe, po 
drodze w ostatnich promieniach słońca 
ślicznie uśmiechała się z nad Wisły syl­
wetka Grełmna... Bardzo lubię tę trasę...

Otóż wtryndałem sie wreszcie pod

górę do Gniewu. Z pogodą nagle jakby 
nożem uciął, jak to się nieraz zdarza na. 
Pomorzu. Od północy, od morza szły 
gęste, prawje żółte chmury. Wraz z za­
padającym (mrokiem lunął deszcz taki, 
że musiałem pozamykać wszystkie szy­
by, bo mi się woda strumieniami lała 
do wnętrza. Zwolniłem jeszcze bar­
dziej, ale przykrości chodzą zwykle w 
parze. Było to tuż za wioską... Nie, 
wybacz, ale nie powiem ci jaką, bo 
mógłbyś się przypadkiem dowiedzieć 
nazwisk i wypaplać wszystko. Jad? 
więc przed siebie, deszcz leje w najlep­
sze, i nagle — zzzt. rumprumbum, -7 
tył mi zarzuca i czuję, jak koło chodzi 
ębręczą po kamieniach. Zahamowa­
łem na miejscu i zakląłem szpetnie. 
Średnia przyjemność wyłazić na deszcz 
i zmieniać oponę! Skąd mogłem wów­
czas przypuszczać, że ta opona wła­
śnie.... Ale słuchaj dalej!

( Rozpadało się na dobre, więc me 
miałem naco czekać. Postawiłem koł­
nierz, nasunąłem głębiej czapkę i 
brałem się do roboty. Taki gwóźdź 
tkwił w oponie! Nowiutkie koło zeszło 
bez trudności. Minęło najwyżej pięc 
min* t, jak już zaciągałem ostatm3 
śrubę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



XI pięściarskie mistrzostwa Polski
W pierwszym dniu odbyło się ogó­

łem 16 walk. Przy ważeniu Chrostek 
(Kr.) miał nadwagę, wobec czego prze­
niesiono go do lekkiej, a Spodeńkie- 
wicz (Łd.) został wycofany. Z Pomo­
rza nie przybyli Bianga (piórkowa) i 
Neumami (półśrednia). Natomiast 
przyjechali: Talko (WL) w lekkiej, o- 
raz Leopiak (Lw.) w średniej. Wyni­
ki techniczne spotkań były następują­
ce: Musza: Rotholz (Kr.) pokonał na 
pkt. Góreckiego (SD i Sobkowiak (Pż.) 
— Żyda Sandlęra (Wl.) również na 
punkty. _ ,

Kogucia: Kozłowski (Pm.) wy- 
grat wysoko z Żydem Sćhirakiem (Lw.) 
którego ód k. o. wyratował gong, Ka­
zimierski (Wr.) zwyciężył na punkty

„Jerzego II“ (Bł.), Moczko (Śl.) poko­
nał zdecydowanie na punkty bardzo 
słabo walczącego Polusa (Wr.), mając 
przez cały czas wyraźną przewagę.

Piórkowa: Rudzki (Śl.) wygrał 
wysoko z Hołowaczem (śl.) na punk­
ty; również zdecydowanie pokonał na 
punkty Kajnar (Pz.) prymitywnego 
Piotrowicza (Bł.); Forlański (Wr.) i 
Woźniakiewicz (Łd.) pokazali ładną 
walkę, prowadzoną w blyskawicznem 
tempie, przyczem w 1 kolo nieznacznie 
góruje W., w drugiem — zdecydowa-

KALENDARZYK
Sobota, 3 marca 1934.

Słońce: wschód 6,36 —- zachód 17,34 — 
długość dnia 10 godzin 58 min.

Księżyc: wschód 20,31 —- Zachód 6.59.
Kai. rzk-: Kunegunda Ces. — jutro Kazi­

mierz Kr.
Kai. slow.: Slawomila — jutro Kazi­

mierz Kr.
Zebrania

Dziś o 17 Tów. Techników Mierniczych 
nadzw walne zebranie u p. Ruprych- 
ta na Wierzbięcicach;

© 13 Polski I. Klub Sportowy „Po- 
snauia". u p. Jarockiej, ulica MaSzta- 
larska 8 a;

o 19,30 Klub Sportowy „Polonia“, w go­
spodzie na boisku „Sokola“;

© 19,30 Kolo Senjorów (Stare Miasto), 
w Bomu Kat. na Śródce;

o 20 Stów. Porządku Publ. (Stare Mia­
sto), u p. Wiesnęrowej na Ghwaliśze- 
wie 58-59;

o 20 Tow. Marynąrzy Rezerwy, u p. Ja­
rockiej, ulica MasztalarSka Sa:

o 20 Zrzeszenie Zawodowych Automo- 
bilistów, u p. Frąckowiaka, ulica Kra­
szewskiego 16.

Jątfo o 10,30 Żw. Werkmistrzów Polskich 
nabożeństwo w kościele ks. ks. Sale­
zjanów; następnie zebranie u p. Tom­
czyka, ul. Wronieęką 13;

o 10,30 Stów. b. Uczenie Lic. i Gimn. 
N. S. Jezusa —■ walne zebranie w 
szkole na Św. Marcinie 68;

o 10,30 Kolo Absolwentek i Absolwen­
tów Dokształć. Szkoły Kupieckiej — 
Zbiórka przed Zamkiem;

© 11 Stów. Absolwentów Państw. Wyż- 
•szej Szkoły Budówy Maszyn L Elek­
trotechniki, w hotelu „Polonja“, ul. 
Grunwaldzka;

o 14,30 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierni­
ków, Pożlotników, w „Ulu“, ul. Ślu­
sarska 6;

© 16 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny. u p. Jarockiej, ulica Masztalar- 
ska 8 a;

© 16 ZW. Inwalidów Cywilnych, u p. 
Dusika, ul. Marsz. Focha 85;

© 18,30 K&t Tow. Robotników (Św. 
Marcin) — walne zebranie w salce 
paraijainej.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Władysława Wojciechowskiego o 

godz. 9,30 Wielkie Garbary 6. — Śp. 
Antoniego Malyszczaka o godz. 14,30 
z kaplicy szpit. S. S. Szarytek, ulica 
Długa.

TEATRY!
Teatr Wielki: Dziś — „Aida“.
Teatr Polski: Dziś — „CidpciuŚ“.
Teatr Nowy: Dziś — „Zmartwychwsta­

nie*.

APOLLO
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nie For., a trzecie jest wyrównane; 
wygrywa nieznacznie na punkty For 
Wreszcie Matuszczyk (ŚL) pokonał 
beznadziejnego Żyda Klacesa (WL) wy­
soko na punkty.

Lekka: Bąkowski (Wr.) i Wró­
blewski (Pm.), wygrywa po niecieka- 
wem spotkaniu Warszawianin. Sipiń­
ski (Pz.) i Tatko (Wl.), zwyciężył Sip. 
przez techn. k. o. w trzeciem kole.

Półśrodnia: Stahl II (Łd.) i 
„Andy" (Lb.), walka zakończyła się

JUŻ JUTRO!

CLAUDETTE
COLBERT

kobieta o płomiennym głosie 
i lodowałem sercu 

jako

Z OPERY
Wesoła wojna. Opera komicz­

na w 3 aktach F. Zelła i R. Genee. Mu­
zyka Jana Straussa. Reżyserował B. 
Folański. Kapelmistrz: W. Buchwald,

Dobre to były czasy, kiedy toczono 
•akie przyjemne wojny, a dezercja na- 
pewno nie była w wojsku rozpowszech­
niona, bo któżby uchylał się od bitew z 
wdżięcznemi żołnierkami. Coprawda 
nie było też ważnych powodów do pro­
wadzenia okrutniejszej wojny. Jeden 
książę sprzątnął drugiemu z przed no­
sa jakąś baletniczkę, więc armje po­
brzękując pałaszami ruszają w pole. _

Ruszają, aby stanąć naprzeciw sie­
bie i... stać- A że byłoby to na dłuższy 
dystans nudne, więc od czasu do czasu 
&rmja oblegająca miasto chwyta jeń­
ców.

Między jeńcami zdarzają się nieraz 
całkiem ciekawe osoby. Naprzykład 
Piękna hrabina, która przekrada się do 
oblężonego miasta, aby objąć w niem 
dowództwo. Głównodowodzący puł­
kownik nie potrafi oprzeć się jej wdzię­
kom. ale nie może też darować, że chce 
go oszukać. Aranżuje więc na pocze­
kaniu kombinacyjna intrygę. Hrabina 
obiecała poślubić jakiegoś holenderskie­
go księcia, który znów obiecał dostar­
czyć zato miastu pieniędzy na wojnę 1 
wojska. Pułkownik.podrabia list k$ię-

sławski i Cynka ze Śląska, ogłaszają 
zwycięstwo Ożarka, co urąga wszel­
kim zasadom sprawiedliwości i wy­
wołuje ostry, zupełnie słuszny protest 
publiczności.

Półciężka: Przybylski (Pz.) i 
Kłodas (Łd), wygrywa zasłużenie 
Przybylski na punkty, mając stale 
przewagę.

Ciężka: Piłat (Pz.) i Wocka (Śl.). 
zwyciężył Piłat przez dyskwalifikację 
Wocki po pierwszem starciu.

W ciągu całego pierwszego dnia 
nie było żadnych specjalnych niespo­
dzianek. Zawiódł całkowicie Polus i 
pokrzywdzono fatalnie Mieczysław- 
skiego — oto ważniejsze wydarzenia. 
Naogół spotkania nie były ciekawe i 
na przeważnie dosyć marnym, a .chwi­
lami nawet bardzo niskim poziomie. 
Dziś odbędizie się 24 walk, a początek 
ich jest już o godz. 19. Organizacja 
bardzo sprawna.

Nagły zgon
W mieszkaniu przy Al. Marcinkow­

skiego 8 zasłabła wczoraj nagle 60-let- 
nia Marja Mietlicka.

Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon na udar serca, (kl)

Pobicia i poranienia
Wieczorem na ulicy Dąbrowskiego 

140 kilku osobników ñapadlo wracają­
cego rowerem na Ławicę 39-letnlego 
właściciela warsztatu szewskiego na u- 
Ijcy Fredry 5. p. Jana Kamińskiego. 
Poranionemu udzielono pierwszej po­
mocy na stacji lekarskiego pogotowia 
ratunkowego, zaszywając kilka ran na 
twarzy i na kolanie.

Po południu pewien mężczyzna na­
pad! na ulicy Poznańskiej róg Mickie­
wicza Kazimierę Turkiewicz (ul. Polna 
16) i uderzył ją pięścią w głowę. Z po­
wodu silnego wylewu krwi do oka na­
padniętą opatrzyć musiano na stacji le­
karskiego pogotowia ratunkowego.

Na ulicy Fabrycznej 6 pobity został 
przez rodzinę 7i-letni Piotr Błaszczyk. 
Na stacji pogotowia ratunkowego za­
szyto p. Błaszczykowi dwie rany cięte 
na głowie, poczóm przewieziono go do 
domu.

Na ulicy Gorczyńskiej został w po­
łudnie pobity 19-letni Flórjan Stacho­
wiak (ul. Góręzyńska 52), którego tak 
dotkliwie uderzono młotkiem, że z po­
wodu zdarcia naskórka na lewem barku 
opatrzyć go musiało pogotowie ratun 
kowe. (kl)

WIELKA
GRZESZNICA

techn. k. o. na rzecz Stahla, przyczem 
„Ańdy“ bronił się bardżo dzielnie.

Średnia: Wrosz (Pm.) i Leo- 
niak (Lw.), po prymitywnej walce wy­
grał L. na punkty. Ozarek (Wr.) i 
Mieczysławski (Kr.), przewagę ma Kra­
kowianin, górując przez cały czas, 
tymczasem sędziowie, GuckŁ Wodzi-

cia, upoważniający go do zawarcia mał­
żeństwa per procura. I tu dopiero za­
czyna się szereg wesołych nieporozu­
mień. Holenderski handlarz tulipanów 
udaje księcia, wojowniczy hufiec ama­
zonek ze starą księżną na czele potrzą­
sa wojowniczo bronią, hrabina kocha 
pułkownika, nie wiedząc, że w istocie 
jest jego żoną, a żona handlarza, urzą­
dza mu prawdziwą wojnę.

Na scenie jest dużo ruchu, dużo 
zmieniających się szybko, wesołych 
sytuacyj. Najzabawniejszą część we­
sołej wojny stanowi zespół wojowni­
czych amazonek pod komendą p. W. 
Trojanowskiej, która bardzo dzielnie 
prezentuje się w rycerskiej zbroi.

Rolę hrabiny Violetty bardzo pięk­
nie śpiewa p. Nochowicz, a jej partne­
rem, genueńskim pułkownikiem, jest 
p. A. Raczkowski. Błędy wymowy 
sprawiają, że nie czuje się on tak do­
brze w parlandach, jak w śpiewie.

Duże sukcesy, zbierają, jak zwykle, 
pp. J. Fontanówna i B. Folański. zaba­
wna para holenderskich handlarzy. O- 

l klaski przy otwartej scenie zmuszały 
‘ ich do licznych bisów. Dużo wesoło­

ści wnosi też p I Wiśniewski w roli
gadatliwego markiza.

Przedstawieniem dyrygował kapel­
mistrz p W. Buchwald, prowadząc je 
w żywem tempie. Wesoła akcja i me­
lodyjna muzyka zapowiadają długo­
trwałą „Wojnę“. (L kr.)'

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Pierwsza rocznica Klubu „Młodych
Przyjaciół“. W niedzielę, 4 bm, obchodzi 
Klub „Młodych Przyjaciół“ pierwszą rocz­
nicę istnienia. Porządek uroczystości jest 
następujący: o godz. 9,30 zbiórka człon­
ków i delegatów przy pomniku Adama 
Mickiewicza; o godz. 9,45 złożenie hołdu 
Adamowi Mickiewiczowi z racji 100 rocz­
nicy „Pana Tadeusza“: o godz. 10 udział 
we mszy św. w kościele Sw. Marcina; o 
godz. 18,30 uroczyste zebranie i spotkanie 
towarzyskie z udziałem: Elłi Kryńskiej, 
Żuli Ńeliez, Józefa Baranowskiego. Cze­
sława Różnowskiego, Władysława Jotcio- 
sa, Z. Marskiego, Jana Wehnerta i innych 
w Salonie Instytutu Krzewienia Sztuki 
przy placu Wolności 14 a. Wstęp wolny 
za zaproszeniami, które są do odebrania 
u kol. gospodarza I. M. Szczepańskiego 
przy pi. Ogrodowej 5 m. 18.

— * Zebranie miesięczne Związku Pań 
Demo. W poniedziałek. 5 bm. odbędzie 
się w sali Nenckiego (Coli. Medicum) przy 
ul. Fredry 10, zebranie miesięczne człon­
kiń Z. P. D. Zebranie jest poświęcone 
sprawie służby domowej. P. przew. Do­
browolska omówi sprawę książeczek służ­
bowych dla służby domowej, poczem p. 
Samborski, dyrektor Uhezpieczalni Spo­
łecznej w Poznaniu, wygłosi referat o u 
bezpieczeniu pracowników ze szczególnem 
uwzględnieniem ubezpieczenia służby do; 
mowej; specjalny referent Ubezpieczalni 
Spot będzie udziela! zebranym wyczerpu­
jących wyjaśnień w tej sprawie. — Goście 
mile widziani. Początek zebrania punk­
tualnie o godz. 17. Wstęp dla gości 50 gr.

Zona zmarła na pogrzebie męża
W strząsający wypadek w Poznaniu

Wczoraj po południu z domu żało­
by przy pL Wolności odbywała się eks- 
portacja zwłok ś. p. Kazimierza Krzy­
sztoporskiego. Eksportację zakończono 
na pL Bernardyńskim, gdzie nastąpiło 
złożenie zwłok na samochód, który miał 
odbyć dalszą drogę. W tej chwili nagle 
zasłabła obecna na pogrźebie wdowa,

HALO... HALO...

NASI MILUSIŃSCY!
W KINIE APOLLO 

w niedzielę, 1 marca o g. 3 po poi-

„HULTAJSKA DWÓJKA"

PAT 1PATACHGH
JAKO KRÓLOWIE MODY

doprowadzą Was znowu 
do spazmów śmiechu!

BILETY od 40 gr.

nr. 5 385

RECENZJE KINOWE
Kino ,JHeirop®lis“ wyświetla film p. t. 

„14 Lipca“. René. Claire posiada już usta.- 
loną sławę reżysera filmowego, jednego '3 
tych, którzy filmowi dźwiękowemu nowe 
wytyczali tory. W takich niezapomnia­
nych filmach, jak ,Pod dachami Paryża“, 
„Miljon“. „Niech żyje wolność“, poznali ś- 
my go już jako optymistę, pełnego poczu­
cia humoru, bardzo oryginalnie podcho­
dzącego do tematu, potrafiącego wywoły­
wać nastrój, podkreślać dyskretnie sen­
tyment. ilustrować akcję filmu bardzo 
francuskiemi sentymentalnemu walczyka­
mi, czasami śpiewanemi chóralnie. Prze­
dziwnie zespolonemi z akcją filmu zako­
chanego w Paryżu i jego ulicy, w charak­
terystycznych typach tej ulicy, a raczej 
bocznej uliczki, czy przedmieścia Wszyst­
kie te właściwości stylu Rene Claire a u- 
jawniają się w całej pełni i w „14 Lipca . 
Niezbyt w gruncie rzeczy urozmaicony 
wątek fabuły, opowiadający dzieje sielan­
ki arcymiłej paryskiej sprzedawaczki 
kwiatów i szofera pozwolił mu na zade­
monstrowanie całej oryginalności swego 
reżyserskiego chwytu.

W filmach Claire'a nie można mówić, 
że „na czoło filmu wysunął się“ ten czy 
ów aktor; grają tu bowiem nie gwiazdy i 
statyści, a zgrany i świetnie zestrojony ze­
spół. Rolę sprzedawaczki Anny kreuje 
pełna wdzięku Annabella-Program uzupełnia tygodnik „Para- 
mount'u", (Sz.)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
pod tyt. „10 kochanek“, który był już wy­
świetlany w Poznaniu, lecz pod tyt. ,-Ki- 
ki“. Jest to przeróbka filmowa znanej 
farsy francuskiej, opowiadająca arcyzaba- 
wpe perypetie pewnejniébtu prówińcjalki, imieniem Kiki. która 
postanowiła zdobyć i zdobyła setce dużo 
starszego od siebie, bogatego mecenasa te­
atru. W roli Kiki oglądamy pełną niezwy­
kłego temperamentu i humoru uroczą 
gwiazdę czeską Anny Ondrę. (Sz.)

TEATRY
z Teatru Wielkiego

Dżiś wznowienie wielkiej opery pt. 
„Aida“ z gościnnym występem trzech 
wybitnych śpiewaków, a mianowicie 
pp.: Platówny (Aida), Maja (Amopa- 
tro) i Czarneckiego (Radames). Kie­
rownictwo muzyczne spoczywa w rę­
kach dyr. Z. Latoszewskiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś arcykomiczna krotochwila pt. 

„Ciapciuś“. Jutro po poL po cenach 
zniżonych „Arieta i zielone pudła . 
Wieczorem najnowsza komedja Ada­
ma Grzymały Siedleckiego „Czwarty 
do bridgé*a“, na której teatr stale jest 
pełny.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w ni następne gorąco przy­

jęta przez publiczność na wczorajszej 
premjerze sztuka H. Bataille'a według 
arcydzieła Lwa Tołstoja „Zmartwych­
wstanie“ (Katiusza Masłowa) z gościn­
nym występem Haliny Cieszkowskiej, 
którą publiczność poznańska wita po 
długiem niewidzeniu nader, serdecznie, 
co gwarantuje nowej premierze znacz­
ne powodzenie.

W niedzielę o godz. 3 pop. po raz 
57-mv „Pieniądz nie jest wszystkiem“- 
Uwaga! o godz. 3-ciej popołudniu pun­
ktualnie.

Eleonora Krzysztoporska z domu Mosz- 
czeńska, która zmarła w 15 minut po 
przewiezieniu dto szpitala Prziemienie- 
nia Pańskiego.

Niezwykły ten wypadek wywarł na 
bardzo licznych uczestnikach pogrzebu 
przygniatające wrażenie.
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Uczciwość przemogła
nad uczuciem matki

Właściwi sprawcy głośnego napadu skazani
Bydgoszcz (Tel. wł.) W ub. ro­

ku głośny był w Bydgoszczy napad na 
małżonków Scbuldke przy ul. Nasiel­
skiej. Jako rzekomego sprawcę napa­
du aresztowano wówczas robotnika 
Jana Nothke, którego sąd skazał na 
10 łat więzienia.

Znacznie później matka jednego z 
uczestników napadu Zelachowska do­
wiedziała się, iż Nothke jest niewinny, 
natomiast sprawcami są Henryk Przy- 
godziński, Fr. Grabczyński, Florjan 
Woldyn i jej syn, który stróżował 
przed domem w czasie napadu. Uczci­
wa kobieta doniosła o tern władzom 
policyjnym, które właściwych spraw­
ców . aresztowały i osadziły w więzie­
niu. Śledztwo potwierdziło doniesie­
nie kobiety.

Tańizyła nago na ulicy,
by dostać się do szoitala

Symulowanie obłędu z powodu nędzy i braku dachu 
nad gło wą

Łódź, 2 marca.
Nędza zmusza ludzi do nadzwyczaj­

nych wyczynów. W dniu 11 stycznia 
r. b. na ulicy Kochanowskiego prze­
chodnie mieli nielada widowisko. Ja­
kaś kobieta rozebrana do naga, mimo 
mrozu tańczyła na chodniku. Wywo­
łało to zbiegowisko i zaalarmowało po­
licję. która ze swej strony zawezwała 
pogotowie. Rzekomo chorą umysłowo 
była 30-letnia bezdomna Marjanna Ka­
licka. Obezwładniono ją i przewiezio­
no do szpitala w Kochanówce. Obser­
wacja wykazała, że Kalicka jest cał­
kiem zdrowa na umyśle

Badana w tej sprawie przez policję, 
wyjaśniła, że symulowała obłęd by w 
ten sposób dostać się do szpitala, była 
bowiem bez dachu nad głową i środ­
ków do życia. Symulantkę pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej i w dniu 
wczorajszym stanęła ona przed sądem 
grodzkim w Łodzi. Uwzględniając roz­

Woldyn popełnił w areszcie samo­
bójstwo, połknąwzy dużą ilość szkła ł 
gwoździ.

Na wczorajszej rozprawie Przygo- 
dziński bronił się tem, że jest morfini- 
stą, i że wskutek tego nie zdawał so­
bie sprawy ze swego czynu. Obec­
ni na rozprawie pp. dr. Kawczyński i 
Nowakowski potwierdzili, że Przygo- 
dziński jest narkomanem, co jednak 
nie wyklucza świadomości dokonane­
go czynu.

Sąd skazał Przygodzińskiego na 8 
lat więzienia i 5 lat utraty praw oby­
watelskich, Grabczyński ego na 5 lat 
więzienia i 5 lat utraty praw obywatel­
skich, Zelachowskiego zaś na 6 mieś, 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego.

paczliwe położenie rzekomej war jatki, 
sąd złagodził karę. Kalicka skazana 
została na 14 dni aresztu, przyczem 
wykonanie kary zawieszono.

Zgon attache ambasady 
polskiej w Paryżu

Paryż (PAT.) Dzisiaj zmarł prze­
żywszy 52 lata radca legacyjny Jerzy 
Tarnowski, attaché ambasady Rzplitej 
w Paryżu. Zmarły był oficerem Legji 
Honorowej.

Humor
Tylko rodzice ciekawi.

Ona: — Pytano mnie bardzo często, czy 
chciałabym wyjść zamąż.

— Kto cię pytał?
~ MatkaJ Ojciec.

Wystawa polska w Anglji
Londyn. (PAT.) Wczoraj po po­

łudniu nastąpiło w Cambridge otwar­
cie wystawy polskiego przemysłu lu­
dowego, zorganizowanej przez uniwer­
syteckie tow. artystyczne w Cambrid­
ge. Wystawa obejmuje ceramikę, tka­
niny, hafty i wyroby snycerskie. O- 
twarta ona będzie przez 2 tygodnie, 
poczem zostanie przewieziona do Lon­
dynu.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 2. 3. 1934 r.
Dewizy :
trans. sprzed. kup 

Belgja 123.80 124.11 123.49
Kolandja 356.95 357.85 356.05
Londyn 27.93 27.17 26 89
N Jork czek 5.31—5.3114 5.34 5.28 J4
Nowv Jork kabel 5.32 5.35 5 29
Paryż 34.93 35.92 34.84
Praga 21.99 22.04 21.94
Sztokholm 139.53 140.20 138.80
Szwajcaria 171.42 171.84 171.00
Włochy 45.65 45.77 45.53
Berlin 210.49

Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
107.50 
58.00
68.75— 68.88 
52.25—52.75-52.40
57.75— 57.50

4% poż. inwest. . .
5% poż. konwers. .
6% poż. dolarowa .
4% poż. premj. doi.
7% poż. stabiliz. .

Tendencja niejednolita.

Akcja w złotych:
Bank Polski ...........................
Lilpop ........................................
Starachowicie......................

Tendencja mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

resztt za 100 kg.
B e r 1 i n, 2. 3. 1934 r. 

Pszenica march. 76—77 kg.
fr 3erlin.............................. 196,03—190,CO
Tendencja spokojną, ...

Żyto march. 72—73 kg fr.
Berlin ..............................161,00—
Tendencja spokojna.

Jęczm:eń browarowy dobry 
fr Berlin • . 176.00—
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry.
od at march . . 167,00-
Tendencja spokojna.

’czmień aiy średni gat 
i jakości fr 3erlin . . 165,00-
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary „reilm gat
i .akości od stacji march 156,00-
Tendencja spokojna 

Owies march fr. Berlin . . 144,00-
Tendencja stała

Owies march od st march 135,00-
Tendencja stała

(Ó— il%> .................... 32,25-
Tendencja spokojna.

Maka pszenna przedniej ja-
kości >0—50%> . . . 31,25
Tendencia spokojna

Mąka pszenna krajowa wy-
borowa (41—70%) . . • •

Mąka żytnia 0—70%) . u • 22,30
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . • é 12.00
Tendencia spokojna.

Otręby żytnie ... « » 10,50
Tendpncja spokojna.

Groch Vicłorit .... • • 40,00
Groch drobny ladalny . 0 0 30,00
Groch pastewny . . . 0 0 19,00
Peluszka......................... 0 • 16J).)
Bób .«••••* 0 « 16,50
Wyka.................... » . i 0 15,00
Łubin niebieski . • « 0 • 13.00
1 ubin żółty . i « > • • 16,01
Seradela nowa . . . 13.00
Kuchy lniani 37% . . 12.10
Kuchy „ orzecha ziemn 50% 1 >,00
Kuchy mielone % . . 
Wytłoki suche ...
SrOf Soya ekstrahowany 

loco Hamburg . .
Srót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin .

10 60- 
10.10- 

8,80- 

9,20-

45,00 
‘ 5,00 
22,00 
17,00 
18.N1 
10,01 
13.50 
1 o.nO 
‘ 0,00 
12,-0 
10,1) 
10,70

78.50—7',.50 
11.60—11.80 
10.60—10.75

Płatki ziemniaczane . . 14.70
Ziemniaki jadalne białe . 1,3 i-
Ziemniaki czerwone . . . 1,»>
Ziemniaki inne żółte 1,70
ziemniaki fabr za funt w fg.

loco fabryka.................... 9,00
ziemniaki fabr. za funt W

wolnych obrotach . . . 7%-
Ogólna tendencja spokojna.

8,90

9,30

1,40
>,50
1,85

8’L

Notowania terminowe: 
Owies marżec......................... 141,00

» Iïîâj • ••••*

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśiijewicża w Poznaniu. . , ,

Al

3

Specjalność Małopolska
Kiełbasę na sposób sławnej w Małopołsce

kiełbasy Tuchowskiej
wyrabia Fa

BRACIA DAWIDOWSCY
»1. GWARNA 17 zdr573l

Zawiadamiam niniejszem uprzejmie, iż z dniem 1. 3. rb. 
objąłem kierownictwo Ogrodu - Kawiarni - Dancingu

„NOWY ŚWIAT“
Poznań, ul. Starościńska 1.

Oficjalne otwarcie nastąpi w sobotę, dnia 3 marca 1934., _ 
o godz. 7-mej po poi., na które ma zaszczyt zaprosić 
zrg 5 730 IGNACY STESZEWSKI g

Auto-Bazar I Gramofony
Bukowska 11/13. używane części płyty, mechanizmy, reparacje. — 
zamienne do samochodów. iceny zniżone. F. Bałoń. Poznań,

zdg 29 135 ‘Woźna 12. - Pg 2560 8.40

tai kun mWffl
rozpoczyna się w Szkole Ogrodniczej W. I. R. w Koźminie 

w końcu marca rb.
Nauka bezpłatna. Kandydat otrzymuje wszechstronne 

wykształcenie ogrodnicze Przy Szkcle jest internat. Zgło­
szenia przyjmuje się do 5 marcu, rb. Program przesyła się 
na żądanie bezpłatnie.
ng 4959 Dyrektor.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a ss każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tęro 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 1L

1. KAMIENICE

Kupię
wille-Ogród do 35 000 zł w Puana 
nin pobliżu tramwaju bez pośred­
nika. Szczegółowe zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 29 570

Dom
z piekarnia w Fordonie.

zł z powodu starości zar; 
sprzedania. Łaskawe zgło 
Kurjer Poznański ng 5 355

Zaprowadzony
skład papieru, centrum, spiesz­
nie. Ofetry Kurjer Poznański 

zdg 30 200

8 000
lam do dobrze prosperując 
interesu i współprace. Oh 
Kurier Poznański zdg 29 995

„Dla mnie 
podwieczorek“

ty, w 
wa 4.

K 12. DO WYNAJĘCIA JSB 15. POKOJE UMEBL.^j||

3 pokojowe
Gen. Umińskiego 19, czynsz zgó- 
ry. Wiadomość stróż, zdg 29 926

Pokój
Dzialyńskich 6, m. 11.

zdg 29 609
Dwupokojowe

kuchnia, podwórze, śródmieście 
miesięcznie trzydzieścipieć, zwrot 
kosztów pięćset. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 931

Wrocławska
20. mieszkanie 10, I. ptr„ utrzy­
maniem -inteligencji. zdg 29 731

Elegancki
duży, frontowy, osobny wchód, 
telefon, panu. Marcina 15, mie­
szkanie 7. zdg 29 862

Pokój
z kuchnią od gospodarza. Oferty 
Kurier Poznański zdg 30 058

Trzypokojowe
I ptr. balkon z wygodami. Do­
brzyńska 7,. przy drodze Urba­
nowskiej. zdg 29 733

&ST 24. NAUKA

Taniec
Kledecka — Mikołajczak
Kurs trzeciego — Pocztowa 29.

Pg 8288-53,482HFlŁ ZAMIANA "W
MIESZKANIA

Parisienne
donne leçons conversation aux 
enfants et adultes. Prix modérés. 
Offres Kurjer Poznański 

zdg 25 448

Szkoła Tańców
Średzińskiego 
Strzelecka 3

nowy kurs początkujący 6 marca, 
zdg 30 261

Zamienię
4 pokoje komfortowe. Rynek Je­
życki na 3 pokoje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 632

Zamienię
3 pokojowe duże słoneczne, ła­
zienka 82.—, na 2, czynsz niski, 
okolica Sapieżyński. Jeżyce, So- 
łacz. Pocztowa 20, mieszkanie 8. 

zdg 30 126

Kursy ksiażkowoścl
Iniczej. kupieckiej. korespon 
neji. rachunków, stenografj' 
■lsko-niemieckiej.- Kromczyńska. 
grodowa 16. II. zdg 27 923

Krawcowa
domowa, kwalifikowana tania 
szuka posady. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 30 146

Kucharka
restauracyjna szuka posady od 
15. 3. 34. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 30 145

drobnych

Polecam gorąco
* jako woźnicę

ika robotnika solidnego, sil- 
—=_ lat 25 zaraz do Poznania, 
kaucja. Zgłoszenia do Kuriera

Maszynistka
z własna maszyną, znajomością 
niemieckiegt poszukujp posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 30 209

Kaucję

zdr 30 383
Polecam

lynie. kucharki « 
bony. Lewandow

Marcinkowskiego 16 
zdg 30 152

Ekspedjentka
nAv L. 1 « w- o 4-ts i n-m 4bla watniczej. młoda

Poznańsk

E- WOLNE MIEJSCAU
Nakładaczka

biegła. Drukarnia, Dąbrowskiego

Bufetowa
z obsługa gości potrzebna. Woź- 
na 7/8. zdg 30014

Kucharka
samodzielna z długoletniemi świa­
dectwami i poleceniami poszuku­
je posady od 1 kwietnia do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 30 063

Ekspedjentka
młoda zdolna kaucja szuka za­
jęcia w jakiejkolwiek branży. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 30 189
Fryzjer

damsko-mçski szuka posady od 
15 march. Zgłoszenia Kurier Po-„i.:_e 0.40znański ńg 5 342

Panienka
uczciwych rodziców szuka posady 
de dzieci szyciem. Zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. zdg 29 593

Uczennicę
przyjmie Skład Instrumentów 
Muzycznych „Lutnia". Poznan, 
św. Marcin 25. zdg 30 01»

Poszukuję
bufetowej z obsługa. WielWę 
Garbary 17. zdg 29 935

Kucharka
z Kongresówki restauracyjna, 
uczeń kelnerski potrzebni 
Adres Kurjer Pozn. zdg 30 048

„Przygoda“
miłosna w kinie „Moje“,z Mary 
Glory i Alb Prejanem. zdg 30 log

Anny Ondra
nieodwołalnie ostatnie dwa 
dni jako „Dziewczątko"._-~ 
Kino> „Sfinks“. Portj. 1010

Pr 7 P rł a ł J» na miesiąc marzec 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 4 1 v<* w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
—-— -------------- r—— domu w Poznaniu z! 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.51), w innych 
krajach zl 9.?0. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sle niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. O. Poznań nr. 200149.

floJncnnruo na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu 
\JylU S> i. C111 o. redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
---- —---------------------  120 gr, przed wiadomościanii potocznemi 200 gr od 1-la,nowego mili­
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tlus.el 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicą miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
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